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Nie była  dopełniona miara nieszczęść, przywr óco ne , d, 3 ieszcze 3 w y  d o ł y  t o ,
l i k  i  nad żw y cza y ny  Wylew wody zyzą- lecz wnosz'ą, że większa liczba nicszczę. 
f l z i ł : okropny pfzypadek d, 2 Littopaoo ś liwych z okazyl  tego przypadku śmierć 
i. b. ieft skutkiem r j e u o n e j  p ow od zi : Znalazia
P rz e z  zabranie łnoftu P o< górs-iego  utla- R zad  C. K.“ A u ^ y a c k i  j ta z a ł  z a a re .

fcoWltMy I-oltał tak U. c .  K. .AuHryackie-  SZtdwać osoby przy  przew o z ' t  w obowi^r*
go  z l irooy Podgórza,, jako  i od Ces R o y  kacb będ ące,  1 zapewne W m ni, do oćpo*
S y y s k ’ ego Rzqdu z Arony K r a k o w a ,  pfze* w id z ia ln o ś ć *  poctągnieni beda,
*u/ii ia>'tam*'i  W  dnia tymże w godzinach  & Hnrima J. 26. Października.
la n o y c h  w łościanie  r okręgu Pcdgćr»*+eg» N a y ia s n ie y s z y  K ró l  Dasz z ie c h a f  w
chcąc przyśpieszyć przybycie »we do iobrcm źdrow.u,  przy uay więkjzey  rado« 
Krakowa na targ, W dniu tym przy- ści wiernych Swoich poddarych , d. 23 b, 
p ada i^c y,  w tak mnogiey liczbie oapcbali  w- w wieczór po zwycięztwie pod Lip- 
się na prom Podgórski pod zarządzenie u  *fciem, do Pots&amu , n a z a i i t r z u d a ł  się 
{ K Aoltiyackiem będący,  i t  o kilka t y ł  do Cliarlottebburga , a d ,  24 w pognanie *  
ko łoKei od brzegu Podgórskiego, prań. l ięzpym orszakiem w iechał  kdnuo do Ber* 
*tn Zapewne pod ciężarem ul egaiacy, za- lina Ód bramy Brano^burskiey aż do 
Gzął pr2ez ode.'v»aD.c n ę  w dnie deszczki pałacu ftała piechota 1 jazda w paradzie, J. 
Napełniać Si? wodą,  tuern przewożący K.  Alość w u a o y  był  'z wszyflkich okieD i 
Się stusznie przrflraszerji, w-szysr* w za* ocl l iczcie pod Lipami zgromadzOLego lu- 
tmarze tatowania się po wyskakiwali  dc du radoshemi o k i z v k a m i ; kwiaty i (wień- 
W o i y  , a gdy właśnie w tern mieyscu wo* CC rzucano na drogę,  któ>ą przeieiciział. 
da by»a t ta ygł tbsza, o c więcey iak 3 o- J.K. I«lyść wysiadł  do kościoła katedralne* 
<ób z Hfony Podgórza,  a 2 z luteyszey u- g o ,  dla złożenia podziękowania Bogu j .  
tatowanych zotiaro, D, 2 wvciągniętp iui  udzielone zwycięztwo i uratowanie oy- 
*33 trupoiw z wody  s z których 7 do życia tsyzny,  Potem zn a y do w ał  się z obecny
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tu Ki&ewsicą  fami  .ią , & c.  na nabozeń ' sz yb koś ć  odnieść 
f lwie i 7.6 U  fum. W. wieczór  z n ^ y d o w a ł  

się na teatrze,  i c a ł e  miafle o y i o  dobro-  
wolnie  oiwiec&ne.  W c z o r . i y  riał J. K.
Mość wielki  obiad w  C,harlottenDMrgu, na 
k t ó r y  w e zw a n i  by l i  obeczpi tu znakomici  

cudzoziemcy  , w o y s k o w e  i cy wi lne  w y ż s z e  

w ł a d z y
ó iedemnajly Riulletyn od woytjtc R ró ' 

leit iczb Szurdz kiego.
Z  głowney iw ate-y  w I  ifiskit d.

21 tcźd iie rn ik a .
Poruszenia i marsze połączonego w o y ­

ska  , które po pr zed za ł y  wielkie w y p a d ­
k i ,  m u sia ły  koniecznie w f ł r z y m a ć  jg ło-  
sienie d z i a ł a ń , a ż e b y  p lany  i ich skutki  
yazetn wy t lawionem i  b y d ź  mogły .

Cesa-z  Napoleon opuści ł  d. 5 f*32’ 
dziernika Drezno i poszedł  d wi em a kołu 

.ynnami do Meiśsen;  iedną po le w y m  , dru­
g ą  po prawern brzegu E lb y .  G d y  do W u r  
yen p r z y b y ł  , f k a z a ł  wo yskom z a t r z y m a ć  
sie.  Ropuszenie t o ,  które 4 duiami spó­
źnione p o d a ł o , f lą łos ię  zgubnem dla wo y-  
fika F i an cu z 4 iv»o i » dwocb b i tw ac h  zni 

Hzczyio przesąd niezwycięzonnośc i  N a p o ­

leona.
W o y s k a  Szląskie i pó łnocnych  Ni e­

miec P a ł y  na l e w y m  brzegu E lb y  i  me 

naiały  w ł a ś c i w i e  radnego f l a o o w i s k a ., 
ani wa r o w n i  na obu brzegach.  A le  mocne 
pr zez  sw oW  połączenie  i waleczność sw o ­

ich  żo łnierzy  , po R a nó w i ł y  nie wr acać  za  
tg rzekę bez Soczenia pierwey  b i twy-  K r ó ­

lewi cz  Szwedzki  i Jenerał  Blacher  d la  w y ­
z b y c i a  się z p r z y k j e r o  tego położenia . , 
z ł ą c z y l i  się d. 7  Październik^ w M.iihlhefc 

nad  M ul d ą  z K ról ew icz em  W ilhe lm em 
P r u s k i m ,  i pc R aro w- l i  ipoyśdź przeciw 
JL.pskowi  Ce  arz Napoleon  chcąc przez

k o r z y ś c i ,  pof!annw i ł  
uderz yć  na w o y s k o  Szląskie.  Po s ze d ł  
przeciw niemu ,  w zam iarze  przełamani*,  
iego linii,, i przeszkodzenia mu do . doiła- 
nra się do swego moftu pod Warte nb er-  
giem. Poruszenie tc by ło  przewidz iane  . 
w o y s k o  Szląsfeie przeszło z lewego n a p r a ­
w y  brzeg M ul o j  W  nocy z 10 na u  ty a- 
puści ły ob a  w o y s k a  swoie f lano wis ka po e  
Z o r b i g ,  Je'ss»itz i Rad aga H,  dla udania 
się za Saa lę-  W o y s k o  Szląskie uoałp si  ̂
do H a l le ,  a Niemiec północnych do Rc, 
thenburga i Bernburga Cesarz  Napoieor  
z a d z i w i ł  się nad t y m  mars zem ,  w f . r z y  

m a ł z p u c z ą tk u  swoie poruszenia nad Elbą. 

a le  potem ciąguął  ie da ley  Opanował  
miaflo Dessau,  w a r ow ni e  i moft pod Ros- 

slau;  posłał  d wa  r or pu ry  Pu W i t t en b er ­

gowi  i kaza ł  na Jenerała T h i i m e n ,  k tóry  
opasaniem tey  tw ie rd z y  k i er ow ał ,  u de­
rzyć .  Jenerał  ten po w a l e c z n e y  obronie 

co fn ął  się do kerpusu Jene ała Taueo.  
zien , który  wróci ł  b y ł  o a  p r a w y  brzeg 

El by .
Nieprzyjac iel  szedł  w c ią ż  przec iw 

Rosslai: i u de rzy ł  na Jenerała Ta uenzien,  
k t ór y  f losowpie do infirukcyi  zrobi ł  w He- 

ćzne poruszenie d la  zas łonienia Berlina 
N i t pr zy ia c i e l  udał  się do A c k e n ,  w za 
m u r z e  zburzenia ram eysztgo  mottu. W o y  

ska Roiąte na pr aw em  brzegu E l b y ,  bro­
ni ły  za le ó w o  r oz poc zęt yc h  b a t t e r y y , ale 

nakoniec przym usz one  zof la ły  cofnąć się 
na l e w y  brzeg i odcięły ki lka  łodzi  z pod 
moltu , bez poniesienia naymuieyszey  flra 

ty .  Sitrata w  poprzedzających  roz pr aw ach  
pod D e s s a u ,  C o z w i g  i Wit tenberg iem nie 
przenosi  400 lud u.

W s z y R k i e  doniesienia z a p o w i a d a ł y ,  

»  psfąra.  Napoleon z,naczne s i ły  m i ę d z y

4 .
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Diiben i W  tteabergiem z g r o m a d z i ł , d la  zenie w o y s k a  Fran cuzkiegd  niebezpiecz-.
p . j ę d a r c i a  się p-zez to miafio ku Magdę* 
n u r g o w i , dla w y d o b y c i a  się z przykrego 

poiozeoia .  W o j s k o  pó łnoc nych  Niemiec 
przebyto  d. 13 na odw rot  Saa ię  i udało 
się do C o th e n ,  w  relu po yśc ia  z a  woy* 
6&iem Ce sarza  Napoleona 1 uderzenia aa 

tue ,  gdzie go uatrali.  Dowiedziel iśmy się, 
l z  d. 14 c z w a r t y  i 7tny korpus Z2gun kor­
pusem >azdy z n a j d o w a ł  się na praw em  
brzegu E l b y ;  l i t y  d a ł  pod W i t t e n b e r ­

g i e m ,  3ci w D e s s a u , a d a w n a  i no w a  
g w a r d y a  w D i o e n .  X ze  i i ąguzy  zuaydu-  
w a ł  się w Delitsęh.  Nieprzy taciel k a z a ł  
tegoż wieczora na Acken uderzyć.  P os ła ­
na  ram zof ia ła  d y w i z y a  Xcia Hessen - 

H Jmburg ; a le  ftoiacemu tam Jenerałowi  

H rschfeld udało  stę iuż b y ł o  część ijgo 
korpu su,  k tóra  przypuśc i ła  attak ; ode­
przeć.

M o B  pod Acken na pr aw ion y  zof ia ł  i 

w s zy f t k i e  czyniono przy got ow ani a  do 
przeyśc ia  E l b y  , gdy  nadeszło doniesienie, 

i e  Cesarz Napoleon kaza ł  się ki lku kor­
pusom swoim przeprawić,  1 zgromadza  swo- 
i t  w o y s k a  między  Diiben i W u r z e n .  O- 
becuość iednak dwó ch korpusów miedzy  

D e s s a u ,  Wittenburg 1 Diiben domyślać  się
ka z a ł y ,  iz ma z a m y s ł  wielki przedsięwziąść 

ka m a ch  i w tytn celu u d a i e , i ak oby  plan 
s w o y  odmienił .  Uf lawicznie p i l n o w a n y ,  
b y ły iego marsze wi a do m e i w o y s k o  p ó ł ­

nocnych  N etn ec k i er ow ało  do nich swo- 

1 Poiuszen.a W o y s k o  to posz ło  d, 15 

Halle. Cesarz  będąc w mni em ani u , 
2 >1 , zepraw i się za  S a a l ę ,  p o ł ą c z y ł  swo 
l t  w o y s k a  p 0d Lipskiem.  Wie lk ie  w o y s k o  
Cz e sk i e ,  pod rozkazami  Xci a  Schwa rze a-  

c r a . zbl iżało  c ę  w t y m ż e  czasie do te- 
8°  m m l ł a ,  i  co ch wi la  l la w a ł o  się poło-

nieyszem.  D. 16 w o y s k o  pó łn oc nyc h  Nie* 
ui lec zamiaft  udania się nad S a a lę ,  obro- 
ci ło się w lewą ku Landsbeigowi ,  gene­

rał  Bli icher , k tóry  z n a y d o w a ł  się iuż w  
Skeudi tz,  udał  się ku F re yr o d r  i Sadefeld,  
gdzie fego leszcze dnia uderzył  na nieprzy- 

iac ie la  i po u p o r c z y w e j  waice  przy mus i ł  

go do uliąnienia za Parthę.  Z a b r a ł  w  tera 
mieyscu 2000 j e ń c ó w ,  1 orła  i 3 °  dz i a ł .

W  sz vf lk iedonies ien . i i  z a p o w i a d a ł y ,  
ze Cesarz Napoleon 7 większą  częścią po. 
łą c zo ny ch  sił swoich  z a m y k a  uderzyć na- 
zaiutrz na woys l .o  Szląskie.  W o y s k o  pó ł ­

nocne rusza ło  d. 17 o godzinie 2 z rana z 
swego l ianowiska  pód Landsbergiem i przy-  
bi ło dosyć rano na wzgórki  pod BreiLenfeld, 
gdzie Itanęło. Nazaiutrz  rano z ł ą cz y l i  się 

K r ól ew ic z  W i l h e l m  'Pruski i Jenerał  Blii- 

cher z Królewiczem S z w e d z k i m ,  który  u- 

wiado mion y  zollał^ że w o y s k o  Czeskie te­

go ieszcze dnia uderzyć  ma na nieprzyia- 
c i e l ą , i pot auo wł i  należeć czynnie do te- 

o attaku.  Um a wi o no  się z Jenerarem 
Bl t icherem, ze w o y s k o  północne w z i a s ć  
ma kierunek przez T a u c h a ,  dla  p r z y ł ą ­
czenia ię do lewego sk rz y d ł a  w o y s k a  Je­
nera ła  Benningsena, i ze Korpus Jener&te 
Hi. Langerona  dzia łać  ma tego dnia pod r oz ­

kaza mi  Królewicza .  W kilka chwi l  s ł y 1 

pzeć się dało Itrzelanie z Brony w o y s k a  
Czeskiego;  w o y sk a  zabrera ły  się do p r z e j ­
ścia za  Parthę.  Ko-pus  Jenerała Bi i low 
i jazda  Jenerała W  inz ingerodc, które fta 

n ó w i ł y  oflatni koniec lewego s k rz yd ła ,  po­

sz ł y  ku Ta u ch a .  W o y s k o  R o ś s y y s k i e ,  
Ltórego przednia tlraz zofia w ał a  pod roz* 

kazasni  Jeneiała  porucznika  Hrabiego W o- 

- o n c c w a , pruebyła  f l romyk w ok ol i cy  
Grassdorfy a w o y s k o  Sz wedzi  i« m i ę d z y

>*(



TJrassóorF i Plausig.  Jenerał  W i nz . ng er o-  

de osadzi ł  ie s ic z e  dnia poprzedzającego 
Ta ucha  i zabr a ł  w tsy  wsi  3 officerow i 
4Ó0 żołnierzy  nieprzy jac ie lsk ich w  nie­

w o l ą .  Nieprzyjac iel  znaiąc iak  w azn em  
to mieysce  b y ł o ,  w y p a r ł  z niego k o z a k o w  
i osadz i ł  go znaczną si łą.  Jenera ł  Baron 
P a h l e o , wspa rty  dzielnie od Puł kownika  

A  rnoldi k o n D ą a r y ^ r y i ^ R t ó r e r o u  w* ey  roz­
praw.  e  kula nogę urwała ,  przypuśc i ł  świet  
n y  attak , o p a n o w a ł  wi eś ,  o b sk o cz y ł  d wa  
ba ta l i io ny  S a t k . e ,  które się tam ztiaydo- 
w a ł y  i za br a ł  w niewolą.  Jazda poliąpi- 
ł a  potem naprzód , i z ł ą c z y ł a  sie ż orzed-' 
nią f lrażą Jenerała Hrabiego Ne:perg, któ­
ra  Itanowiła część d y w iz y i  Jenerała Hrp- 
b ego B i b n a ,  i do wc ysR a Jenerała 
Benningsena należała.  Hetman , P la tów 

nadciągnął  w t ym ż e  czasie e k o z a k a m i ,  
a  w  ki lka minut W .  Xże Konftanty,

Nieprzyjac iel  opuści ł  wieś Paunrdorf,  
a le  wkrótce w p r o w a d z i ł  tam znowu pie. 
chote z kilku bat teryami  artylej-yi. K o r­
pus Bi i lowa nadciągnął  i ociebrat żrozkaz 
uderzenia na tę wieś.  Opąn ow ai ją  zpfia- 
ł *  z w e l k ą  walecznością.  Niep^zyia :ieji 
r o z po c zą ł  ż y w y  z dz ia ł  og i eń ,  pa  kjióry 
k i lk a  R o ss yys ki ch  i Pruskich  bat»er rv  od­
p o w i a d a ł y  i o l r y ł y  się chw ał ą .  KoSąyy-  
sk a  j a z d a ,  mdiąca na czele Jenera łów O- 
rourka  , Manteuffel,,  Pahlena , Benkecdor- 
fa  i Ch o d a k a ,  z o d a w a ł a ,  gardząc śmier­
c i ą ,  ki lka godgin w ogniu z m o  d z i a ł ,  ęo  
sprawito  w nieprzyjacielu zadziwienie.  
T e n  z a cz ą ł  o godzinie 3riey roz wi i ać  swo- 
ic maS ty  od wsi Sellershausen i VoIkmers 
dorf.  Kr ó lewicz  w y d a ł  R o ss y ys ki ey  jaż  
d j ie  roz kaz  do a t tabu.  Poruszenia nie­

przy jac ie lsk ie zof la ły  wf fr zyt nan e , u t r a c ł  

4 d t i a ja - i  wróc i ł  się ao  s w y c h  wijitiazad

058 V
W ki lka minut potem zoftał  Jenerał  Mat^ 

teuffel k'iif4 d z i a ło w ą  ugodzony  i ciezadfu- 
go umarł  Sz ac ow ny  ten officer iell pow^ 
szechnie ż a ł o w a n y .  ~

CS i y  k«lumny nasze p o ru sz a ły  się kg 
L i o s k o w i ,  g d y  między MocRern 1 Engels- 
dor ff  póflrzeżono znaczne p ieprzyiac ie lskig  
massy które z d a w a ł y  się chcii c  ORrąż p le' 
we  nasze sk rz yd ło ,Jenerał Bubna,  k tóry  ffaj 

przed wsia Stetefitz,  k a z a ł  w o y sk o m  styo- 
im przód odmienić ,  cc Jenerał  Neiperg 
natychmiatt  uskuteczni ł ,  i nieprzyjaciel  

zn a la z ł  się na przec iwko te y 'd y w i z y i ,  Je- 

den officer od Saskiey ar ty lery i  prz.eszę.dj 

iuż do nib b y ł  z ip dziararm. W oy s ka  
nasze nie z d a w a ł y  się b y ó ż  dosyć liCzuę- 
m w  tern m ie y& ru , i musiały  By dź  po­
mnożone. JŁze Hessgn - Hombyrg odeprą!  
r o j k a *  udania się t a n ,  1 zrobi-  t a k  c*o. 
ktadne poruszenie i a t  na placu ć  w jcze^i.Jene, 

ra ł  Biilow opanował,  sztu-mejn WoieŚtuntf
i Sellershausep , Wtór* mocno Jbył y  osadzo­

ne i ar ty leryą  opatrzone.  Ocipor b y ł  u- 
po rc g y w y  W o y s k a  P ,os k ie  t r z y m a ł y  s ę 
tam orzei  c a ł ą  n o c ,  ę iupb noyrvch u s i ło ­
wań nieprzyjaciela.  Xttąk ten roztirzy* 
gnął  rozpra ?rę dnia tego. Nieprzyiąciel  
pul tępował  wszelako  zawrze przeci— l e w e ­

mu naszemu s k r z y d ł u ,  d ' a  w R rz y m a n i a  
naszego marszu przeciw L m s r o w ' .  Ponie­
w a ż  nąrp z b y w a ł o  na a r t y l e r y i , zleci ł  z a ­
tem, K ró le wi cz  Jenerałowi  By ron ow i  Wit t ,  
a b y  prosi ł  off.cera , k tór y  d o w o d z i ł  batte- 
r ya  Saską,  że by  nam pozwol i ł  doDoty s w e j  
a r t y l e r y ,  poki n a s z a ,  która  w w ą w o z a c h  
się z a t r z y m a ł a ,  nie nacjciągnie. Officer

■ t e n ,  k tór j  s łu ży ł  iui. d aw ni ey  pod Król e­
w i c z e m ,  oddał  nam zaraz  10 d z i a ł ,  k t ó ­
re niedawno przeina^zon b y ł y  d o u ł w i e r -

* d ic n i a  niewoli  Niemiec ,  użyte teraz zclia-
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i y  Słą mwierd/enia  jeb  niepodległości ,  
p r z y k ł a d  ten pow.men z d o b y w f n w  p r ze ­
k o n a ć ,  i i  boiaźń , k iera  wzniec i l i ,  upada 
*  ich siłą, Jenerał P iedpr ich ,  k t ór y  Ros- 
S f y s k ą  ar ty ler yą  należącą d o  korpusu Ba- 

■.wia d o w o d zi ł ,  u c z y n i ł  w  tern zni.eyscu 
w a ż n e  usługi. Takież  B d y n i ł  d o w o d z ą c y  

k o łn oa g i ią  Angielskich i o f n i e r z y  jrzupaia- 
x y c h  Kongrewskie r a c e ,  Kapitan Bogise. 
Z g in ą ł  w a l e  zny ten oJFicer i po.ws/echnije 

śeft ż a ł o w a n y  K a c e  c z y n i ł y  naylepsze 
^k.utki ^  tern ws zyf lk ie m  nieprzyjac iel  
w y s ł a ł  z l ewego swoiego sk/zydła  od L ip ­
s k a  znaczny korpus przeciw Jenerałowi  
^a nge ron  jenerał  ten,  który  z w c y s k a -  
yni' fwoiemi  w>elką o k a z a ł  odwagą  przy 
$f|zię. iu wsi S c  ónfeia , rnysia ł  wesprzyć  
j ienerała  St .  Pr ieH , któremu na ar ty lery i  
z b y w a ło ,  20 dział  Szwedzkich pod Jene- 
jrałerii ,( ardeW nadbiegło cwałem,  Punk,t 
jten zol ta ł  zabezpi ec zon y  i nieprz via< ie) 

^przyjęty ży  w y m  ogn ie m,  musiał  się spie­
szno cofnąć.

T u  zas koc «v łą  noc i  w o y s k o  f iało 
pod gołera- oii.ben?. Jeneiałowie Suchteln, 
■Stewart, V i n c e n t , Pozzo  do Borgo i hru-  

isemark z n a y d o w a n  bię przez ki lka godzin 
yr n a y ż y w s z y m  ogniu, p o d  pierwszym 
tibily koń z^Hał

Nazaiutrz o  godzinie 5  z yana co fn ął

t się nieprzy .aciel  z Vo]kmersdorf i  nanrzed- 
mieści r  Lipskie.  Królewicz dał  roz kaz  Je­
nera łowi  J3i i low ODanpwac to tniafłs- Ten  
z leci ł  a ttak Xciu Hessen - Homburg i dywi*  
z y a  Jenerała _Boil le l  mia ła  go wspierać.  
B r a m a  b y ł a  opad sad o  wana,  a  w  murze 
b y ł y  firzelnice; mimo tego lednak w o y s k a  
nasze wtargnęły w  ulice, gdy  Xże hessen- 
Humburg  od kuli Tan o n y  znflał.  N ie p rzy ­

jac ie l  osadz i ł  wszy t lk ie  - o m y  _ walka  by-

° . 5 P  V
ł a  z tego powodu 5 y w ?  i c z i f  nie,a.Vi nie­
pewna.  Sześć  Szwedzkich  bata l i ionow
pr zy b y ło  z iedną oat teryą  na p o m o c ,  i i- 
f lomą uczyń iy  przysługę.  M ai o r  Dobel.a 

zof la ł  zabi ty.  Jeft to wie lka  Iłrata dla ar- 
ty lery i .  Szwedzka  a r t y le r y ą  d o w o d z i ł
RJajor Ędenhielm , kł óry  c iężko  rapio ny  
zoffał, P o  Xciu Hessen - Homburg ob ął  
nad woyskiem dow odz tw o Jenerał  Borliel ,  

r k tóry  pr zy by ł  z świeżem woyskiem ; mia- 
Ho wzięte zotlało i w s z y t t k o ,  -co się nie 
poddato,  śmierć spotkała.  Pi^ć balal i io-  
no w Rossyys l . i cb ftrzelcow z przedniey Ura­
zy Jenerała W o r o n t o w a  p o d c ią g n ę ł y  w  
czasie t yc h  zdarzeń,  dla wsparcia  Prussa* 
k o w  i S z w ed ó w  przy  oaciefati iu na trias- 
ło. lĄty  pułk ftrzelcow , pod przewodtuc-i. 

twem Pułko wn ika  F ra s u c ki e go ,  o p a n o w a ł  
Gri tnską bramę , zabr a ł  Iz ia ł  ki lka.  Je. % 
nerał  Baron Adlerkreutz b y ł  ws zę d z ie ,  
gdz ie  n a y w j ę f s z r  było niebezpieczeńftwc.

p o n i e w a ż  nieprzyiacie l  co fa ć  się mu 
s i a ł  nad P l e y s s ą ,  przeto w o z y  taborowe,  
dzi.afa i w o y s k a  c isn ę ‘ y  się na w a z k ą  
drogę , która przez po wszechny  t nieład w  
krotce zap a ko wa ną  zof łała,  bo k a żd y  m y  
ś l a ł  tylko  o swoim yptuoku.  Przednie 
ftraże Szląskiego i Benningsena w o y sk a  
p r z y b y ł y  w  tym że  czasie innemi b r a m a ­
mi do L ipska  Cesarze AuHryaęki  i Ros- 
s v y s k i ,  Król  Pruski i K ró le wi cz  Szwedzki  
przyieęhali  po świetnem tem zw ycieztwie  
d o  tegoż miafła.

W y p a d k i  b i t w y  pod Lipskiem są nie­
zmierne i f ianowiące D . 18 ieszcze nak a­
za ł  Cesarz  Napoleon odw rot  woysni*  swo- 
i - n u  drogą do Liitzen 1 Weissenfels.  Sa m  

zaś  dopiero d, ję  o  godzinie 1 8 'p rz ed  p o ­
łudniem w y i e c h a ł  z Lipska .  A ż e  rozpo« 
c z ą ł  się jaż  b y ł  ogień w RanUadtskiey

*

i
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br ami e  , którą  w y i eż d z a  sic bu L i i t ze n,  
p r z y m u s z o n y  zatem zoftał  wy ie cha ć  Pe- 
gauską bramą. W o y s k a  sprzymierzone 

za b r a ły  15 Jenerałów,  pomiędzy  któremi 
zn a yd u ią  się dow od zą cy  korpusami Reg- 
nier i Lauriftod.  Xze Poniatowski  chcąc 
p rzebyd ź  Elfterę,  'TTtopił się. C i a ło  Jene­
ra ł a  Dumouftier ,  naczelnika g łowoego  
sztabu 1 1 go korpusu,  znalezione w tey rze­
ce zofta ło ,  w którey utopiło się przeszło 
»ooo ludzi .  Xze Bassano miał  się piecho­
tą r a t o w a ć ,  a Marsza łek  Ney  ma b y d ź  
raniony.  Przeszło 250 d z i a ł ,  900 ammu- 

n i c y y n y c h  wozow i 15,000 je ńc ó w ,  wraz 
z kilku orłami  i chorągwiami  doftało się 
w  ręce sprzymierzonego wo y sk a .  Nieprzy­
j ac ie l  zcjl iawił  w Lipsku  przeszło 2,3,000 
ranionych i chorych  w lazaretach.  O g ó l ­
na ftrata Francuzów musi do 60,000 ludzi  
w y  nosić. Podług wszelkiego podobieńftwa 

me w y r a l o w a ł  Cesarz Napoleon z powsze-  
choey  tey klęski iak 7 5 ,  do ho,000 ludzi. 
Wszyf tk ie  sprzymierzone w o y s k a  są za 

nim w poruszeniu , i co ch wi la  pr zyp ro ­
wa dzają  n o w y ch  j e ń c ó w , wozy  1 działa.  
Niemieckie i Polskie w o y s k a  opuszcza ią  
kupami  iego chorągwie , i wszyftko  z a p o ­
w i a d a ,  iz wolność Niemiec w  Lipsku zdo* 
by t ą  zof lała.

Trudno p o i ą ć ,  iak m ą z ,  który 30tu 
waloem bi t wo m p r z y w o d z i ł ,  który o k r y ł  
się w o y s k o w ą  c h w a ‘ą i w s z y  ftkich d a w o y c b  
jene ra łów  Francnzkich p r z e w y ż s z y V, mógł  
w o y s k o  swo.e w tak niedogodnem flano- 
wis ku  skupić. EIClerę 1 Pleyssę miał  z t y ­
łu ; błotuifte t y l k o  okol ice i moft,  po któ­
rym  rttógł 100,000 ludzi  1 .3000 taboro­
w y c h  wo zo w przeprowadzić ,  pozofl^ły mu 

d o  przebycia .  Zacho dz i  p y t a n i e ,  cz y l i  

to  ieR U a sam  w ielki B o h a ty r, przed któ­

rym dotąd Europa d rza la  7
—  D nia  27. —

W ie y  chwi li  ( o godzinie .6 w  w i e ­

czór ) nadesz ły  tu naftępuiące urzędowe 
doniesienia do 25 Paźdz iernika .

Nieprzyiaciel  co fa ł  się wciąż az do 
Erfurtu 1 z d a w a ł  się tapj cliciec u s z y k o ­
wać .  Uderzą tam zapewne na niego śęi« 
gaiące go woyska .  Pod Kosen b o cz y ł  Ąu» 
ttryacki  k o rp u s ,  pod Feldmarsza łkiem po­

rucznikiem G i u l a y ,  d. 21 ż y w ą  p o t y c z ­
k ę ,  w  którey  n.eprzyiacHl  po trzy razy  
pr zypuszcza ł  attak dla odzys.  a m a  utraco­

nych nad Sa a lą  w ą w o z o w ,  ale zupełnie 

odparty  zoftał.  ‘
D.  22 biła się n 'eprzy .aeieiska  jazda 

pod Jenerałem Lefebvre z wielką zajadło­

ścią z korpusem łdetmana P ła t o w a ,  poki 
Jenetae * Thie lemaon nic p r z y b y ł  na po­
moc  P l a i o w o w i ,  poc^em nieprzy.aciel  z u ­

pełnie porażony zoftał.  Tego; a m a t t o c z y ł  Je­
nerał  Hrabia Pahlec  p i z y  Put.elftadt szczę­
śl iwą  p o t y c z k ę ;  w atórey  Ooo ludzi s  
d aw ne y  g w a r d y i  p o y m a n y c h  zoftało.  IX. 

23 Bało wielkie w o y sk o  Auf tryackie  w o- 
kolicy Mb. jchholtzhausen , Fe ld m a rsz a łk a  

Fl i ichera p r z y  Somine-da ,  Jenerała B u .  

bny między W e i m a r e m  Erfurtem.  Je­
nerał  Hrabia Ba rc lay  pottąpił  d. 24 az. 
do Et tersberg, a wielka g łów na  kwat er a  
pr zy by ła  dnia tego do  Weimaru,

W wiado me y iu* potyczce p r z y F r e y *  
bergu Jenerała J01 ka musiał  nieprzyia-.iel,. 

j ak teraz donoszą ,  kilka set wo zo w anv 
m u m cy y n y ch  na powietrze w y s a d z i ć

— Dnia 28- —
W  niedzielę między godziną 1 i 2gą 

po południu ra c zy ł  N a y i a ś m e y s z y  P a a  
przy  iąć . hołd naygłębszego usz anowania  

od w ł a d ź  n a y w y ż s z y c h ,  magifiratu i de
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putacy i  od ko rp o r ae yy  mie jsk ich .  Ofla- 
tnim w y r a z i ł  swoie ukontento wanie z p a ­
t r i o t y c z n y c h  uczuciow i cz y n ó w  miesz­
kańc ów  fiolicy, W y j e c h a ł  dDia tego do 
C h a r l o t t e n b u r g a , gdz ie  w p o ni e dz i a ł ek  i 

wtorek b y ł y  wielkie o b i a d y ,  a d. 30 pu- 
i c i f  się do W r o c ł a w i a  w podroż,

—  D nia  29. —
W c z o r a y  w wieczór nadesz ła  tu urzęd o­

wa wiado moś ć ,  iz w o y s k o  Francuzkie Die 
dof lało pod Erfurtem , a le  cofa się wciąż 
przez Eisenach , V a c h ,  & c ■ ku Renowi.  
Sprzymierzone  w o y s k o  bierze kierunek 
częścią  przez Turingski  l a s ,  a ż e b y ,  ile 
łnożuoścl  wyprzedzić  nieprzyjaciela  przez

dolinę W erra lub ^leD-
Francuzki  dowodca  w Wittenbergu 

v  y puścił  d. 27 o godzinie 5 z  rana na wol­
ność wszy hk ich  Pruskich,-  Rossyyskich  i 
Szwedzkich  żołnierzy p r of ty ch , za br an yc h  

w  rożnych  potyczkach w niewolą ,  oba­

wi a ją c  się zapewne przy ścisłem oblężeniu 

twierdz y  powHania tych jeńców.
Z  W itonia d. 28 f aidłternika .

D z i s i e j sz a  gazeta Dw or sk a  zawiera  

pod artykułem Teatr v o jn y , co naftę- 
puie:

Podług  doniesień z L ipska  pod d. 22 

P aź dz ie rn ik a ,  w y p a d k i  i ch wa hb n ey  bi­
tw y  d. 18 i 119 b. tu. przechodzą wsze l ­
kie w ob ra żen ie .  Ty si ą c e  z a b i e r a i a  ie- 

*tcze jeńców przy ściganiu nieprzyjaciela.  
L ic zb a  ich przenosi  iuz 40,000, w ra z  % 
*o f iawionetri  p  L ipsku  choremi i ranione­

mu, k tórych  narachowano 22,000, a mię- 
*Lzy temi 3000 officerow.

D- 20 nacieraiące Korpusy  z a b r a ły  

J« o w u  nieprzyjacielowi 120 d z i a ł ,  tak iż 
hc*ba zd o b y ty ch  dz i a ł  wynos i  dotąd 370.

Wczow p r o c h o w yc h  przeszło io o o e

0 6 1  X
Zro biona  w Lipsku zdobycz iefl nie­

z m i e r n a ; okolice miafta między  bramami  
R an f i ad tsk ą , H a l s k ą , Gr imską i Piotra 
zapełnione są wjozami w o y s k o w e m i , Ce- 
sarskiemi e k w i p a ż a m i , wo zami  jeceral-  

skietni,  oft icersmenri , i t. d.
Nieiad przy  ucieczce nieprzyjaciela  

b y ł  nies łychany : sam Cesarz musiał  po­
boczną drogą mial ło opuścić,  ponieważ  
wszyftkie profte drogi zapchane  b y ł y  u 
ciekaiącemi woyskami  i taborami .  Xże 
Poniatowski  nie mógt  równie , iak Xze 
Tarentu ( M a r s z a ł e k  Macdonald)  przepra­
w i ć  się. P ie rw sz y  w s k o c z y ł  w Elflerę i 
natrafi ł  na bagna , w których koń i ieź 

dziec utopił się. Macaocala  iefl , podług 
wyzn ani a  j e ń c ó w ,  z a b ł ą k a n y , i z a p e w ne 
go taki  sam los spotkał.

O n eg d a y  w y d e b y t o  ki lka  tys ięcy  

z w ło k o w  z rzeki i ro w ow .  Okol ice  Lip" 
skie zapełnione ieszcze są powiększey  czę­

ści ranionemi i t ru pa m i ,  których n i e m o ­

żna by ł o  dotąd sprzątnąć lub pocho  
w'ać.

Król  Saski  i Kr ó l o wa  z Kró  owną je­

szcze tu b a w i ą ;  reszta famil i i  Królew.  
skiey w Dreźnie zof lała.  Na  godzinę 
ńim Cesarz Napoleon miafto o p u śc i ł ,  
pożegnał  się z b r o l e m  1 o ś w i a d c z y ł  m u ,  

i i  nie może go da ley  bronić,  i zo f tawia  
mu zupełną wolność czynienie! , co uzna 
zapotrzebne. Kr ól  chciał  z Sprzymierzo-  
nemi w o y s k a m i  ka pi tu lować;  ale kapitu*. 
l a c y a  nie b y ł a  przyięta.

Pom iędzy  poymanemi  Jenerałami  ,  
k tórych l iczba do 27 w y n o s i ,  zt tayduią 
się o p .a cz  dowodzących  korpusami h r a ­

bió w Laur i f too ,  Regniei 1 Bertrand,  Jene- 
rałowi-e M ao d evi l le ,  Pery  , Ro zm ec k i ,  
K r as i ń s k i ,  Mał achowski . ,  Umińska,  £ro-
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nikowsfci ,  Kamie nie cki ,  Rauttfflftrauch, blicżne pie f iały  ód S . a H a k  ruzfcd iśh  tśi  
X z e  Em i l  Hessen- DartnLiadtski , Hrabia raz.  {*\ JJo w c zo ra j sz e g o  i  dżi tfe j szegt f  
F r y d e r y k  Hochberg i Xże  Wittgenttein. icn 'spadnieniu zdaie,  s i ę , iz p r z y ł o ż y ł /  
J e n e r a ł L a t o a r - M a u b o u r g  uriSar* na  swo-  się Tojind przy cz /nj  » Ne-ypfzod pry  w a m /  
i e  ran y  , a  Jenerał  óouham ieft śmie. tei -  bank,  i .tory trudnił się iedys ie  sprawami  we> 
nie raniony.- t> ,_ętrznego haudlu  i w e z l o r e m i  za w ie s i ł

Foa łu g  nadeSzłego W te/  chwi l i  do- swoie w y p f a t j  Strata tego banku wy.no- 
niesienia,  m i a n o w a n y  przez N, hrółaPru--  sić ma 3 mdl.  f iankoW.  Potern,  i e  wczOJ 
skiego Fe ldm ars za ł k iem  Jenerał  Bit cber r ay  i.ąno bogaty  dozy  wotoiK ,r nazwiskiem 
w s z e d ł  w c z o r a j  do  Werssenłeis, zaora- A m a n t  który na podnoszenie śię papie*
w s z y  ^.ofaiącemu się c i ep rzy iac ie lowi  2000 
jeńców j ióoo  ranionych.

Głó wne  w o y s i . o ,  pod rozkazami  beld. 
'marszałka Xcia  Schwarzenberg* idz:e spie­
sznym kroKiem do Jena.

T a i  gazeta zawiera  pod ar t yk ułe m
Niem cckie kraie i

P o d ł u g  ,doniesień z  Fra nkforta  nad 
BJeneui , zrobione zotiiiły na JMumi mię­
d z y  Hocblieim i Falte'1-dwa 4y z w o w t  m a ­
i ły ,  Na  Pfiogftweide przy  r r-niAor- ie za-  

&ładaią  d w a  aowei lazarety.  L e z ą c y c h  w 
F r a n s ‘ orcie ch o ry ch  i ran ion yc h  w y w a ż ą  
»pleazno,  d la  zrobienie m i c y - . a  nowo 
p r zy by łe m .

Up ow ażn io ny  p r z y  dworze Ba war-  
i k .13 Francuzki  p o s e ł ,  huatna Jkiercy 

ł FA rg eu te au ,  powrara iac  do F r a n c j i  
prze iecnał  d. 19 b. tu. przez Stuttgard,

Z Paryża ut. 8 PażiU urnm a.
C e s a r z o w a  mieszka zawsze  w z a m k a  

St ,  C lot id , prezyduie na radacn  mimftruw 

i  rady  l ia n a ,  1 o d b y w a  dzienne jntereasa 
rz ą d o w e ,  W niedziele daie z w y c z a j n e  au- 
d y e n e y e  i zn a y J m e  sie na nabożeóhwie .

W Łapieci-ini dsc i t  z P a r j r a  póó d. 5 
Paźdz iernika  w y  z y l u i e m y ;  " P a p i e r y  pu*

fow spekulowały  zafttzel i ł  się. Nako^iec,  
prywatne  tdi/  z. Niemiec zda ią  się wp-fy- 
Wnc ost czyntu.śei gie ioy t gdzie te,raz k a ż ­

dą  cowinę z chc iwośc ią  ch wy ta .ą .  Osa-'
d m e zy ch  t ow ai o w  spadłe bardz o  cena?  a

' y I
W s z e l a k o  ntftfc teh nie  k u p n i e . , ,

S ł a w n y  M al a rz  ł s a bc y  , tchnięty pdl  
ra l i żem ,  um arł  na drod ze  poWraeaiąc dw 
Pary  ża

Z  M ińska di i ?  IP rieśn ifi
On eg da y  pr zyprowadzi ł  tu poioW/ 

Przeleć Zabranego V  n iewolą  d. 30 Sierp­

nia Jenerała Francuzfciego Kaodaiwoie- B y t  
oe , iak m ó w i ą ,  d. ag Sierpnia m a r ­
szałkiem parKw a mian ow any  , i mia ł  w y -  

r a t i ć  ża l  s w o y ,  iż me poszczęści ło mo s3ę 
■iłniey tą godnością iak d w a  dn; c ie s zy ći 

Z  Norembergt d. 24 Października, 
Wniyśc ie ’ tf. 21 b . m. do  naszego ffl'ą« 

fia pułku le! i icy konni< y  B a w a rs k i e j  KiO- 

l cwi cz a  K a r o l a ,  a  d 22 C es ar s ko - A u f l fy -  
aekiego pułku Szeklera h u z a r ó w ,  fey‘.J 
dla naszego m.af ta dniami t&oczy I lości} 
k a ż d y  c ieszy ł  się lepszą przysz łość  <

Poczta  F r a n k ł o r t s k a , a  z mą Paiy z-  
Ra od dwuęta dni mtf nadesi ł j  do Norfar  
tłergi,

;f t  ■ ■

\*) Papiery  noszące 5 Ra. prowizyi  Hoią 57 za  I to, a  zatem nizey  ni?eli nngieJ' 
akie uoseące 3 od h a  p r o w i zy i ;  a k c y e  bankowe giyg z a  1000.

*  - ■ - •; <. »
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o b w i e s z c z e n i e

R a d a  N a y w y ż s z a  t y m c z a s o w a  Xię- 
f twa  W a r s z a w s k i e g o ,  nakazując  odl ławę 
1000 bryK , 7 catego kraul dla armii  Ros- 
s y y s k i e y  dol larczyć się m ai ą cy ch ,  rozpo­
rzą dz i ła ,  a ż e b y  H o s o w m e  do Intirukcyi  od 
J W. R ac hn .ad ow Jenerała intendenta wy- 
daney.  Do  każdyc h  100 bryk b y ł  ieden 
Rommissarz , który za c a ł y  transport iett 
W o powiedzi  i pr zy y m u ie  ta k o w y  do rąk 
s w o n h .  Prefekt  przeto w z y w a  nim eyszym 
k a ż d g o  chęć pr zy ięr ia  na niebie tako­
w y c h  ob ow iąz ko w ma.ąc eg o,  ażeby  do 
Bi<sr Prefekta zgłosi ł  się dla  po wzięcia do- 
Iłateczney inforti lacyi .  T u  zaś nadmienia 
t y l k o ,  i i  Kommissarz  t ransportowy ma, 
Bobie w y zn a c zo n y c h  zł. poi. szeać di-irnric: 
i podwoyną  r ac yą  ż y w n o ś c i  1 furażu.  źle 
Zaś odpowiedzialność z a  ca ł y  , transport 
z l d na niego w ł o ż o n a ,  będzie sobie miał  
do rąk po wier zony  trzech miesięczny żołd 
dla tl a furmauuw co wyniesie zł.  poi, 
i 3 , o 0 o ;  Pretekt p i ie to  dla bezpieCzeńflwa 
Departamentu żądać  m u s i , aże by  chcący 
przy iąć  takowe obowiązki  ka u cy ą  na wta-  
snym maiątku lub fidejuszoryczną przed 
Notaryuszem Publicznym zezoaną  summę 
z ł  poi 20,000 od pow iadającą  w ręce Pre­
fekta z ło zy ł .  Oli rzega o r a z ,  \? g d y  od- 
l ia wa  bryk ko ńczyć  się będzie 1 dniem 13 
b. m. vvcześn'e więc zgłoszenie się <Jo Biur  
Prerekia ieli idoinie potrzebnym,  ażeby  
za r a z  inttrakcya przyymuiącemu ten obo­
wiązek w y d an ą  natychm.au  była.

W  Kr ak o wi e  d. 6 Lit topada 1813. 
iVoiiztcki Prefekt.

W toń ikt d, 2f,

Z  W iednia d. 29 Października.
D, 15 b. m. naftapiła z Braunau w y ­

mian a  zatwierdzeń podpisanego d. 8 tegoż 
m. przez pełnomocników N. C es arz a  Au l iry- 
ackiego  i N. Króla  Bawarskiego t raktatu 
przy jaźni  i przymierza,  Sąs.edzkie i han* 
d lowe  dosunki  międz y  Cesarftwem A u -  
ftryacKur. i Króiewt iwem Bawarskim przy* 
wrocone zatem z o d ał y  na ten l iopień,  i a k  
b y ł y  przed wybuchoieniem teraźnieyszi  y  
wo yny,

Dz is i ey sz a  gazeta dworska  z a w i er a  
pod aftfykułemjTćfltr woyny, co nallępuie: 

Z  Gera d. 24 Października.
NayiaśnieySzy  Cesarz Auli ryack;  , 

k tóry  wczoray  opuści ł  Z e i t z , p r z y b y ł  tu 

tegoż wie c zo ra  z g łó wn ym  swoim obozem 
i przeiazd ,ego podobny b y ł  do t ryumfu,  
g dy ż  wszędz ie  po drodze wi tany  b y ł  ra- 
dosnemi o kr zyk am i  ludu, Panuiący Xlą- 
żę ta  Reuss - Greitz i Reuss > Ebers dor f  przy­
byl i  tu dla złożenia J, C.  Mci  swego u sz a ­
n o w a n i a ;  i mieli  szczęście b y a ź  na wie­
czerzą  do n i i go  zaproszonemu W  wieczór 
całe Miatto b y ł o  oświecone. J. C.  Mość 
odwiedz ił  d/iś przed w y i a z d e m  do Jena 
w d o w ę  Xiężr,ą Reuss , z domu Xiężoiczkę 

Birkcnfel f .
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D n fa  24 ui p o ła  ln ie.

G ł o w n a  kwat er a  Fe ldm ars za ł ka  Xcia
S c h wa rze nb er ga , która onegay  p r z y b y ła  

do Je n a,  udał a  się ftamtąd w c z o r a j  do 
W ei m ar u ,  Zasz ło  w  tyc h  dniach k i lka  
świetnych  potycz ek ,  z k tóry ch  w i e Ą o e y  
Fe ldmarsza łek  porucznik Hrabia  Bubna 

porazi ł  zupełnie korpus Jenerała Lefebyre 
pod Weimarem.  Zabrano  w tych  p o ty c z ­
k a ch  ki lka tys ięcy  jeńców i wiele dział  

zdobyto.

Pod ług  doniesienia Fe ldmarszałka po* 

rucznika Radivoiewicha  pod d. 23 P a ź ­

dziernika,  rozpoczęte u k ł a d y  między  C.K.  
Jeąerałetn Hrabia Nugent i Fraucuzkim 
kommendantem w  cytadel l i  Tryeftsfciey 

ze rwane  z o f t a ły ,  poczem d. 22 po połu­
dniu rozpoczę ło się na nowo bombardo­
wanie,  Z  drony  naszey posunęły  się robo­

t y  aż  do lezącego z przodu szańcu , pro­
c h o w ą  w i e ż ą ,  zwanego,  usy pano bat teryą  
i  ciężkie dzia ła  zap rowadzono.  Po  sku­

tecznym przez nieiaki czas ogn iu ,  przed­

sięwziął  Kapitan Ł a m i c k i  z s w o i ą  kompa- 
n i i ą , do kt óre y  d o ł ą c z y ł a  się ieszcze 
kornpaniia R a l a b r y y c z y k o w , szturm prze 

c i w  temu szańcowi . ,  Szaniee ten sk łada  
się z w a ł u  na 8 Hop podmu row ane go,  w  
Środku którego z n a j d o w a ł a  się ftrzelnica. 

W a ł  zoftał  p r z e b y t y ,  nieprzyiaciel  co fną ł  
się do f l r ze ln ic y , z którey  rzuca ł  ręczne 
graDaty i szturmuiący  zoflali  odpartemi.  

Angielski  Kapi tan R o w b y  k a z a ł  potem o 
30 sążni  od szańcu za t oc zy ć  t rzydz ieści  
dwóch funtowe dz i a ło ,  a C. K. bat terya 

rz u ca ła  poty  b o m by  , poki znaczny  w y ­
ł o m  w gmachu nie by? zrobiony .  Drugi  
s z t u r m  udał  się sz cz ęś l iwie ,  szaniec zol ła ł  

w z i ę t y ,  wraz  z reszta o s a d y ,  sk ładaiacą

się z kapi tana  i  48 żołnierzy .  Z d o b y t y  

szaniec zoftał  za r a z  sporządzony  i tey sa 
mey  ieszcze nocy dz ia łami osadz ony  , k t ó ­
r y  rue mał o  p r zy ł o ż y  się do w zi ęc i a  c y ­

tadelli .
Jenerał  Hrabia Nugent wspomina  % 

p o ch w a łą  o zn ak om ity ch  u s ł u ga ch ,  które 

Angielski  Kapi tan R o w b y ,  C.  K. Kapitano,  
wie  Birnttiel i L a z n i c k i ,  tudzież d ow odc a  
a r ty le ry i  Kapi tan A y r i l  i Porucznik od ar- 
t y l e r y i  Sahimon przy  t ym  attaku  u c z y ­

nili.
S tosownie do u m o w y  m iędzy  C, K. 

Jenerałem Hrabią Nugent i Angielskim 
Kontraadmirałem F r e m a o t l e ,  w y s ł a n a  zo- 

Itała d. 22 Paźdz iernika w y p r a w a  z dwie 
ma  woiennemi  Ratkami do okol ic  Z a r a , 

dla działania tJtai wspólnie z  Jenerałem 

Baronem Tem ass in .

P ó ź n i e j s z e  doniesienie Fe ldmarsza ł ­

ka  porucznika  R a d 'v o i ev ic ba  pod t ym że  
dniem z G o r y c j i , o p i e w a ,  źe |nieprzym* 
ciel  cofnął  się zupełnie od Isonzo ku Pal- 

inau puova i Udine, Jenerał  Hrabia Star- 
hemberg biegnąc za  nieprzyjacielem prze- 
p r a w i ł  się spieszno z przednią drażą  Czę­
ścią na pr om ie ,  częścią na p ia łych  dat­
kach za  rzekę Isonzo,- korpus zaś pod p- 
sobidetn dowództwem Feld.  porucznika Ra- 
d ivo iev icha ,  iak ty lko  mott po f l aw io n y  
zof lanie ,  przeprawi  się za tę rze kę ,  d l*  
czynienia d a l sz yc h  działań ku Tagl iamen*

W y s ł a n y  od dowodzącego w o j s k i e m  

przec iw W ł o c h o m  Jenerała ar ty leryH i  l ler 
d, 22 Paźdz iernika z Brixen goniec,  przy ­
w i ó z ł  wi a d o m o ś ć ,  że C.  K. Fe l dm ars za­

łek  porucznik Fenner usa dow i ł  się z swo*
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ią  d y w u y ą  w T r y e n c i e ,  t a m t e j s z y  za- 
*rek o pas a ł  i prawe  swoie sfcrzyćło wzdłuż

•Adygi a£ do D r o ,  a  l ew e  a z  do  Borgo 
ka lsuugana  rozciągnął .

Fe ldm ars za ł ek  porucznik Margrabia  

Somtnariya wszedł  z  g ł ó w n ą  kolumną do  

Botzen,
.Jenerał major  E ckardt  pofląpił  doli- 

tlą P i a w y  naprzód,  w y p a r ł  nieprzyjaciela  
z  znaczną  f i ratą _z Bel luny,  i p r z j m u s i ł d o  
spiesznego odwrotu przez Capo  di  potne 

ku  Serraval le i Coneda  drogą  do S a c i l e , 
Aa  k t ó r e j  go ciągle ściga.

T a ż  gazeta umieści ła ppd  ar ty ku łem  

E iszp u n iia  , c o  oaf lępuie:
P od łu g  pism P a r y z k i c h  miano  z Ba- 

j o n n y  do oflatmego Września  doniesienia,  

z  k tórych  pokazuje  s i ę ,  ze obuRronne 

■woyska d o  tego czasu spokojnie  na pr ze­
c i w k o  siebie d a t y  ale ciągle odbierały  

f o s . ł k .  . c t r a z  bardziey się o k o p y w a ł y .
Rap po rt  Francuzzi  pod  d.  29 W r z e ś ­

n i a  z Barce l lony  donosi,  ze  Jenerał  Roche 
m i a ł  polecone sobie opasanie twierdzy  
M j r v i e d r o ,  nie b y ł  dos yć  o f l r o i c y m  i po­
j ec h a ł  niedawno z  znaczną Iiezba Office- 

»©w do  pobliskiego m ie ys ca  na z a b a w ę ,  
t y m cz a s e m  os a da  zrobi ła  w y c i e c z k ę ,  za ­
d a ł a  opasuiącemu korpusowi znaczna  Klęs­
k ę  , zi-urała 160 jeńców i znaczną  zy s k a ł a  
kdobycz .

ó y x u  i G i b r a l t a r u , które W L on dyn ie  o- 
de br an o,  p a no w a ła  w  obu tych miafiach. 
z a r a ź l iw a  z g n i ł a  g o r ą c z k a , i o ba wi ać  się 
p o trz eba ,  ażeby  się n*. źoł tą  nie zamień1 
ła .  W  Gibra l tarze  tak wiele umiera  lu-. 

d i i , i i  na  około przedsięwzięte zo f t a ly  

kroki  ©drożności.

Z W ł o c h  zaś taki  a r t y k u ł  umieśc i ła:  
Miafto W e n e c j a  ma  b y d z  j a k s ł y ­

c h a ć ,  w  danie obrony pofiawipne.J
Z  W e r o n y  piszą pod d. 6 Paździer-  

n .,e , ze  p r z y b y ł  tam rozkaz  od W i c e k r ó ­
la  dp utworzenia drugiey o d w o d o w e y  dy- 
wiz y i ,  Przed ki lku dniami  po sz ły  także 
f 5 Paźdz iernika  2 F r a n c u z i c e  pułki  j a z ­

d y  dc woyska W i c e k r ó l a , których lud 
po w i ę k s z e y  części z Hiszpani i  powróc i ł .

• Rozmc te wiadomości.
X że  Repnin mianowany  zódał  guber­

natorem z d o b y t y c h  p r ow in cy y  Saskich.
Cesarz  R o ss y ys ki  p r z y b y ł  d. 24 b . m .  

do W e i m a r u .
G ł o w n a  kwat er a  Fe ldm arsza łka  Elu- 

chera b y d ź  mia ł a  d- 24. b. m. w  Gangolff- 

Sommeringen ,  za  Weissenfels i Er furtem 
Jenerałowie Lauritton i Regnier  w /  

iętemi są od su ro we y  niewoli  , i mogą na  

s ło wo  honoru bawić  w  Ber limr  Pie r­
w s z y  b y ł ,  iak wia do m o  posłem w Peterz- 
burgu,  a  drugi zof tawał  w  przes z ły m ro­
ku w przyjacielskich dosunkacb z Jenera- 
l issimem Xciem Schwarzenbergiem.P o d łu g  n a j n o w s z y c h  doniesień z Ka .

D  O  H  1 E  S  [ E  N  1 A .
Żonaty  człowiek , posiadający  nauki  i dobre w y c h o w a n i e ,  z y c z y  sobie dodać na 

f ló ł  1 e i u kac yą  trzech Dziec iuchow dobrey  famili i .  Do zor  i daranność o naukę będą 
tak n a j w i ę k s z e .  O  dalsz yc h  warunkach dowiedz ieć się mo-n a  pod Nrem 4^6 w  ulicy 
S. Jana na  drugiem p.ętrze ną widermachu.

W  Kr akó w. e  w Drukarni  A k a d e m i c k i e j ,  w y s z ł o  nowejjdziełko m a ł e ,  l ecz  wieice 
d og od n e,  ile w czasach  t er aź n i ey sz yc h ,  pod ty tu łem;  Rachmiftrz  do u t r z y m y w a n i a

■
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regularnego rachunku m ięd*7  W i e r z y c i e l a m i  a  Dłużnikami  —  z  l a b l i c ą  w z o r o w ą  —  
K a ż d y  E s e m p la r z  D z i e łk a  tego nazqaczony  ieft d la  pewności  ręcznem ‘pismem przez 
Autora.  —  Jeden E x em pl arz  in 4 l °  kosztuie Z ł p .  3. —  Przedaie  się pojedynczo  u J. P 
.Maja 1 u J. P. Mateckieg o  —  w ogolę zaś ieft na składzie bez o p r a w y  u J.P.  Friedl t in 
Introligatora w  Krak ow ie .

Jeżel iby który z O b y w a t e l i ,  mieszkający o p o d a l  od K r a k o w a ,  ż y c z y ł  sobie dia 
z ł e y  drogi  mieć oddane za  siebie siano l iwerunkowe do magazynu Krakowskiego ,  u- 
m ó w i ć  stę o t o  może w sklepie w kamienicy pod Nr., i .̂ w rynku przy  kościele P ann y  
M ary i .

Dn ia  23 L if topada  t. b. O godzinie 3c i r7  po południu rożne ruchomości  1 książki  
przy  uhey  G o ł ęb i cy  w K r ak o wi e  pod L.  28- za gotową srebrną kurant monetę n a y -  
Więcey a a 1 i cemu sprzedane zoftaną. W s z y s c y  przeto chęć kupna tako wy ch maiąoy  
w  mu y scu  i dniu w z w y ż  w s ka zan ym  bawi ć  się zechcą.  D a o  w Krako wie  d- aLi lt .  181R1

'ja  a Kanty Kowalski A. T . C. P. I, U. A. 1
Komornik T r y b u n a łu  Handlowego De pto w Krak i Radom,  uwiadoni ia publiczność,  

iz: na  duiu 16 Liftopada r. b. o godzinie 9 z r a n a , w Ramienicy  Nro 93 przy Ulicy  
Gr odzkiey  na pierwszem piętrze,  to ieft w zamieszkaniu Komornika ,  nalląpi sprzedarr 
przez  publiczną l i c y l a c y ą  Siedmiu P ół m is kó w srebrnych,  o k r ą g ł y c h ,  próby srebra 12 
i 13 ,  a to za monetę grubą „reb.ną pruską. —  Rzeczone sreb ra ,  ttosownie ao  o b m o w y  
Art.  621 Kod. Foft. Sąd. w mieyscu wymieaionem,  każd y  -muiący chąć kupna -przez 
t rzy nadępae dnie poprzedzające sprzedarz od godziny 9 ao 12 z ra n a ,  będzie mogf  o- 
glądac.  —  Poczem odbędzie się także sprzedarz znaczney  ilości Jedwabiow k o lo r ow yc h ,  
O r z y ,  Kameloru  i Włóczni. do haftowania.  —  W Krak ow ie  d. 29 Paźdz iernika 1813 

Jan t\anty Faehinetty , Komornik Tryb Han. D . Krak. i  Radom.
K omora  G ł o w n a  ceł ł  w Chełmku w z y w a ;  . )  Ludzi  niewiadomych zb iegłych,  kto* 

r y m  Strażnicy Stankiewicz ,  Frankiewicz i B łędowski  w nocy  d. 6 Października r b , 1 
nad granicą Pruską zabrali  dwie pary  c i o ł k ó w ,  na dzień id L i f to p a d a ;  2) Ludzi  nie­
w i a d o m y c h ,  którym Strażnicy S t ę d o w s u i ,  Frankiewicz  i Stankiewicz w nocy  d. 6 P a ź ­
dziernika r. b. nad granicą Pruską zabrali  7 ko n i ,  na dzień 17 L ui o pa ^a ;  $) Chłopa  
n iewiad ome go ,  któremu Strażnik Frankiewicz w nocy d. 12 Paźdz iernika r. b. zabr a ł  
k l ac z  s i w ą ,  na  dzień 18 Lit topada r. b. a by  każd y  z nich f fawi ł  się w t o w y ż e y  o zn a ­
c z on ym  dniu roku bież. 1813 na g łow ne y  K omorze  ceł ł  w Ch eł m ku ,  dla dania z siebie 
t łu m a cze n ia ,  ina cz ey  nie ty l ko  więcey  s łuchanym nie bę d z ie ,  ale zabrane b y d ł o  i t o ­
nie będą za  kontrabandę ogłoszone. W Che łm ku  d. 21 Paźdz iernika  1813.

Z  Urzędu g ło wn ey  i', ornory Ceł ł .
Ossowsti, Janicki

N i i e y  podpisany  do wia dom ość  p o d a i e , i ż  z m o c y R e z o l u c y i  W y sok ie go  T r y b u ­
nału Cywi lne go  I. Inftancyi Departamsntu Krakowskiego  , dnia 9 Paźdz iernika  r. b. do 
Nru 1935 w y d a n e y , po niegdy W o y ci ec h u  Mad ey ski m  pozoftały  D o m ,  oe  Kleparzu 
przy  K r ak o w i e  przy  ulicy i ‘ ługiey Nro 72 p o ł o ż o n y , na Sy n a  pełnoletniego Wincett'  
tego Madeyskiego  i małoletnią Córkę Apolonią  Madeysk-j  w  t y m ż e  D o m u , z a m ie sz ka ­
ł y  ch , prawem Sukcessyi  s p a d ł y  —  2014 Z ł ? .  12 gr- w monecie srebrney grubey  prws- 
k i ey  oszac ow an y  — w Kamienicy  przy  ul icy F ls r y a ń s k i e y  Nro 509 p-o iożouey , i 
mieszkaniu P isarza  hiżey w y r a ż o n e g o ,  więc ey  daiącemu sprzedanynr zoitame.

k Mało le tn iey  opiekunami s ą ;  Kazimierz  Bieliński p i z y  u licy  Długiey  Nro S2,  i 
Ignacy Rutkowski  przy u licy  M ik o ł a y s k ie y  Nro 629 mieszkający .  —*■ D c  sprzedaży  z a ­
tem tegoż Domu 1 przygotowującego przysądzenia , na rzecz więcey  nad ta^rę dasące* 
go L i c y t a n t a ,  dzień 19 L-dop ada  r. b. w y z n a c z a  się. - W z y w a  zatem m i e y  podoi 
sany  ży c z ą c y c h  sobie p o w y ż s z y  Dom nabydź , a b y  w dniu w z w y z  rzeczonym o godzi­
nie 9 z rana ftawili s ię ,  i podania swe oświadczy l i .  —  Zbiar  ubiaśnień i ko nd yc ye  
sprzedaży  tamże kazJsgO dnia przeyźreć  można.  W K rak nw ied .  14 Października id>3 ‘

Fioryan Choynaeku P. A  D .  a .
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